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Z  pieśni Daiciau 132.

Ogłoszenia
Z ił  o p ła tą  -4t®’ct. od w ie r­

sza przy jm uje  j-edakcja.

Ogłoszenia.
—  Kołomyja <1. 25. stycznia. Uzyskawszy

od komitetu c. k. Towarzystwa gospodarczego 
galu ;j subwemyę na wysłanie wędrownego nau­
czyciela pszczelnictwa, wzywamy (przed ozuącze- 
niem później niezmiennego planu jazdy) gminy htó- 
reby chciały mieć wędrownego nauczyciela pszczel­
nictwa bezpłatnie u C iebie, do zgłoszenia się u 
podpisnego Sto .rarzyszenią.’ ‘

Pośrednictwo świetnych Iład powiatowych jes t 
pożądanem. Gdy wybór nauczycieli jeszcze stanowczo 
nie zapadł, oczekujemy zgłoszenia się osób do tej 
posady uzdolnionych. Przedcwszystkim uwzlędaimy 
osoby ze stanu inieszdzańskiego władając jeżykiem 
polskim i ruskim i posiadające teoretyczne i prakty-j 
czne wiadomości. łachowe. — Moralność charakteru 
i nieskazitelność są niezbędnemi warunkami. W razie 
potrzeby przedsięweźmiemy z kompeteiitem egzamin.

Zaopatrzeni w potrzebne przybory rozpoczną 
nauczyciele swą podróż w kwietniu r. b.

JedndLześnie upralskamy dbale o rozpowszech­
nienie racioaliiego pszczelnictwa osoby, o przedsię­
wzięcie starań teiem  założenia w ich okolicy filji 
podpisanegfPstowarzyszenia i uwiadomienie nas o tein 
przed marcepi tj. przed wal.uem zebraniem się.
Od Wydziału Towrzystwa galic. pszezeluiezo sado 

wniczo-jedwabaiczego.
Kołomyja 20. stycznia H<V-3 r.

Zastępca przewodniczącego Słowiński.
Seketarz Bilous.

Styperdjum . W ijcln nadanial_stjrpendjum z 
łimdacyi ks? Medarda Jelity Weronowicza, opróż­
nionego z początkiem roku szkolnego 1872/3 roz­
pisuje namiestnictwo konkułf do końeta lutego br. 
Rziczone stypendyum wynosi obecnie GO złr. rocz­
nie, i może być podwyższone w miarę powiększenia 
pochodów funduszu stypendyjnego. To stypendjum 
przeznaczone jest wyłącznie dla ubpgiego ucznia 
pochodzenia z m. N.-Sąeza. Podania ubiegających 
się o to stypendjum zaopatrzone metryką chrztu, 
świadectwem ubóstwa, tudzież świadectwami szkol- 
nemi z ostatnich dwóch półroczy, należy wnieść na 
ręce przełożonych dyrekcji szkolnych do c. k. na­
miestnictwa przed upływem terminu konkursowego.

Pięć stypendjcw  po 150 złr. dla browarni- 
ków w szkole agronomicznej „Francisco-Josepb.iaum“ 
w Módling. Kompetenci winni się wykazać wy­
kształceniem- uzyskanem w szkołach ludowych i 
półroczną praktyką w browarze, a podanie nade­
słać do kuratorji zakładu najdalej do 10. marca 
1873.

Podziękowania  i przykłady godne naś ladow ania .

—  Hr. W ilhelm  Siem iński dał 1000 złr. na 
odbudowanie spalonej ^szkoły w Chorostkowie w po­
wiecie husiatyńskiem oraz dostarczył majterjału 
budowlanego, a dawny budynek szkolny wraz z pla­
cem, wartości 500 złr. pozwolił sprzedać na rzecz 
nowo budującej się szkoły.

—  Dr Ant. Berger podjął się bezpłatnie leczyć 
członków Towarzystwa bratniej pom ocy,słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej; p. Jakob Piepes zaś właści­
ciel apteki pod „Węgierską koroną" przyrzekł do­

starczać leków poniżej połowy ceny. Podajffe tak 
bezinteresowną pomoc powyższych dobroczyńców do 
publicznej wiadomości, składam im w imieniu wy­
działu tegoż Toc^arzystwa serdeczne^podziękowanie.

Stan. Spydłowslu.

—  Z pow iatu Bohoradczańskiego. Rada gmin­
na jsko lna  gminy Horoohołiuy (powiat Bohorodcza- 
uy) uchwaliła z dniem 18. listop. przymus szkolny; 
20 et. płać? odciągający sie-*'od posyłania dzieci 
do szkoły, jako też każdy, któryby nie odział dzie­
cka i nie zaopatrzył je  w książki i rekwizyta 
zskolne. Kwota za każdorazowe wykroczenie przeciw 
uchwale, idzie na fnndus*/ szkolny.*'

—  Podziękowanie. Pan K. Rozwadowski, c. k 
leśniczy w Niebyłowie, dafowhł dnia 23. b. m. 
z własndgo gruntu jeden rnorg i kilka sążni pola 
ornego, na rzeefc dutacyi nauczycielskiej, dla szkoły 
tutejszej ludowej. Składam y,mu za to w imieniu 
całej gminy najserdeczniejsze podziękowanie, i ży­
czymy mu szeżdro ruskie „Mnohaja, muohaja lita!! “ 
tak to Polacy dbają’m oświatę. Dal by Bóg, aby 
ten szlachetny czyn pana Rozwadowskiego, znalazł 
wielu naśladowców. Niebytów dnia 21). stycznia 
1871. A. Jakimowski, nauczyciel ludowy, Michał 
Wiznowicz, prowizor szkoły, Filip A udrejczuk^czło- 
uek Rady szkolnej, Stefan Czyczak, wójt gminy.

S praw ozdan ie  T o w arzy s tw a  dam dobroczynności.

Towarzystwo to zalicza się do najstarszych 
we Lwowie, założone jest bowiem jeszóze w r. 1820 
za staraniem arcybiskupa lwowskiego Andrzeja 
Aukwicza i Korduli z hr. Komorowskich hr. Potoc­
kiej. W r. 1870 urządziło się pomieuioue Towa­
rzystwo na podstawie nowych i teraźniejszym po­
trzebom i stosunkom odpowiedniejszych statutów. 
Celem tego Towarzystwa było zawsze i jest nieść 
pomoc i ulgę cierpiącej ludzkości we Lwowie, bądź 
to przez wychowanie opuszczonych i bez wszelkiej 
opieki zostających sierót w zakładzie ś. Heleny, 
bądź™  przez zapomogi udzielane ubogim wstydzą­
cym się żebrać.

W r. 1871 pomieszczono w zakładzie ś. He­
leny 33 lwowskich osieroconych dziewcząt, z których 
każda na 5-letui przeciąg czasu jest przyjęto, i otrzy­
muje wychowanie przy wyuczaniu wszelkich domo­
wych zatrudnień i prac. Obok utrzymagia zakładu 
ś. Heleny wspomagało Towarzystwo w roku ubiegłym 
50 rodzin ubogich wstydzących się żebrać, opróoz 
tego zas 43 biednych otrzymało wsparcie jednorazo­
we. Jako fundusz żelazny posiada Towarzystwo 
realność przy ulicy Sakrameutek pod 1. 45 6J/,, 
w której umieszczono zakład ś. Heleny, i 2,600 zł. 
w obligacjach. Głownem źródłem dochodów są: 
wspaniałomyślność mieszkańców m. Lw ow a, dalej 
loterjc fantowe i wkładki roczne członków tegoż 
Towarzystwa.

W r. 1871 było doc hodu 4,630 zł. 22 Va ct; 
rozchodu zaś 4,625 zł. 46 ct. ; pozostało w kasie 
4 zł. 7 6 % ct.

Towarzystwo liczyło w r. 1871 cjzłonków 53— 
Przełożoną i była Ernestyna z hr. Kickich hr. Sta- 
rzeńska.

—  Przegląd ks. Podolskiego pisze: „U nas we 
Lwowie dzięki ofiarności kilku osób i staraniom ks. 
Hołyńskiego, zawiązało się „stowarzyszenie ku sze­

rzeniu dobrych książek.1 Ustawy potwierdzone zo­
stały przez namiestnictwo. Prezydującą obrane 
została p. Anna Bielska. W katalogu książek jakią 
posiada już sto warzy sienie, znajdujemy wiele dobo­
rowych dzieł w francuskim , polskim i niemieckim 
języku. Wydział stowarzyszenia zamierza obok wypo­
życzania książek otworzyć jesP.ze publiczną czytel­
nię.,, Z drugiej strony musimy ze smutkiem zanotować 
że stronnictwo liberalne opuściło u nas ręce. Roz­
bite, do żadnej zbiorowej pracy* zebrać się nie może. 
Czytelnie i biblioteki Indowe pozakładane przez 
niedające znaku życia „Towarzystwo oświaty11 zdaje 
się dawno poupadały. Czas byłoby ocknąć się już 
i w*zfąć się do niwy, na której porość mogą. chwasty 
fanatyzmu.

—  Straż ogniowa m iejska we Lwowiu czynną 
była w r. 1872 przy 95 wypadkach ognia, a mia­
nowicie 11 większych, a 84 mniejszych,

Według rodzaju było: 13 ogni na dachu, 3 
ognie w pokojach, 13 ogni w ścianach, podłogach 
lub sufitach, 50 ogni kominowych, 2 ognie piwniczne 
1 ogień fśldepowy, 4 wypadki eksplozji, 2 ognie 
w czeluSci. 7 innych drobny*ch wypadów.

-— Sokal 2l', stycznia. Wybrany na zgromadzeniu 
mieszczan komitet zajął się wypracowaniem statutów 
Tow. zaliczkowego, które już ułożone i niebawem do 
potwierdzenia przedłożone będą. Składa się komitet 
z pp. Oleksińskiego, Kwicińskiego kasiera miejskiego, 
który około przywiedzeuia do skutku Towarzystwa 
bardzo gorliwie i spiesznie pnucowal, Siedm iograja, 
Kawczyńskiegb, Lubaczewskiego Bojarskiego. Pa­
nowie ei już to w wykładach, już w pogadankach, 
poufny i li starali się wyjaśnić ludności tutejszej zna­
czenie i pożytezność takiego towarzystwa. Zapisało 
się w skutek tego na członków przeszło,śtu z miesz­
czan z wkładkami po 20 reńskich najm niej, kilku 
ofiarowało znacniejsze -sumy.

Nauczyciele przy tutajszej szkole wydziałowej 
urządzili wykłady pop atom u. które pię będą odby­
wały co niedzielę po nieszporach. Było ich dotąd 
trz y : mówił o przemyśle dawnym i nowym , potem 
o ludziach którzy prawdą a pracą z niskiego poło­
żenia wysokich dosięgli ceiów, p. K ., o postępowem 
rolnictwie p. S. Udział jest dość żywy. Bywa na wy­
kładach do 80— 100 słuchaczów, sami dojrzali oby­
watele,

Zawiązało się u nas kółko czytaj cych phm a 
powieściowe i literackie,’ Gzłonków jest Składa 
jeden reński kwartałiii.ee za to odbieramy pism dzie­
więć, pomiędzy niemi -.Kłosy, Przyroda i przemysł, 
Tygodnik uurŚiopolski, Przewodnik naukowy i lite­
racki, Dziennik mód i inne.

— Wielce pożyteczne „Towarzystwo Ul" w 
Poznaniu, zakupuiło jak  donosi Orędownik na 
własność kamienicę przy ulicy Butelskiej i Ślusar­
skiej nr. 6 od Moellera za 21.000 talarów. W 
kamienicy tej urządziło stowarzyszenie „handel skór" 
a przy ulicy kramarskiej nr. !<§ urządziło „handel 
łokciowy,,. Handlem tym trudnią się żony przemy­
słowców a towary składają się z płótna, szyrtyngu, 
perkalików, rypsu i wszelkich materyi należących 
do tego rodzaju handlu. Postępujmy na tej drodze 
pisze dalej Orędownik rozważnie a coraz dalej i dalej 
a z pewnością otrząśnie się z czasem Poznań z 
proletarajatu i biedy, którą dzisiaj jeszcze spotyka 
sio na każdym niemal kroku.

Iiiseraty „Izby załatwień“ we Lwowie pod Nr. 14 krakowskie śródmieście na 1. piątrze.

LO K uM O B IL E  do m lu aam i i ta r tak u  lub  m łyna m ogąca być 
użyte, o sile 14 p a r koni w d o b ry m  całkow icie stan ie  jećśt 
w cenie 325)0 w okolicy Ja ro sław ia  a w ięc b lisko  ko leji 

do nabycia  — W y p la ta  może być na  ra ty  pod w arunkiem  
słowności podzieloną.

A JĄ T E K  o dwóch fo lw arkach n ieda leko  ode Lw ow a zieihi 
około 800 m orgów  ornej roli — łą k  270 m orgów  — 100 
m orgów  lasu bardzo  ładnego  i d ru g i o 100 m orgów  ziem i

1

100 m orgów  lak i 1.300 m orgów  lasu , p ro p inacya  1200 zł. 
a. w ., go rzeln ia  doskonała  m urow ana, m łyn, dom  m ieszkal- 
ny o 14 pokojach tape tow anych  i n a  p a rk ie tach , budynku  
w stanie bar. zo dobrym  z in w en tarzam i w ybornem i p om ię­
dzy tym  800 owiec, zasiew y 100 korcy  pszen icy , 100 korey  
ży ta  je s t  do sp rzed an ia  za cenę 155.000 zł. z tego  zostaje 35.000 
prz.y g ru n c ie  i 10.000 ceny k u pna , 16000 jest prom essa.

Dz i e w i ę ć  f o l w a r k ć w  k ażd y  stanow iący osobny k o r­
pus tab u la rn y  2234 obszaru to  je s t ornej ziem i, łąk , p asw isk
i lasu , p ro p inacya  do 300 zł. B u d y n k i w dobrym  stan ie , po­

trzeba  60.000 gotów ką.

A JA T E K  obszaru ziem i ornej 300 m orgów , łą k  40 m orgów  
p astw isk a  70 m orgów , lasu  m orgów . Suche przychody 
z p ro p in ac ji c eg łam i w ap ia rn i i t. p. 1650 z), z in w en ta -



A) Lista członków Towarzystwa Opieki Narodowej.
Z r o c z n e m i  w k ł a d ka mi .

(C iąg dalszy.)

zł. ct. zł. ct. zł. ct. zł. ct. zł. c t.
M edw eczky E d w a rd 2 — N iezab itow ska M arya 2 __ Pełszyński 1 20 R ajohan  L udw ik 4 — S an e tra  Tom asz 1 —
M eissner Józef 1 — N cw icki G ustaw 2 — Pep łow sk i W ik to r 12 — R ejs L eon 2 — Saw icka Jo an n a 2 —
M ichałow ski Ja rosław 12 — N ow icki W ładysław 5 — P ierożyńsk i L u d w ik 6 — Itew akuw icz H enryk 20 — S ch m itt Ifen ryk 12 —
M ises H erm an 8 — N ow acki L eo n ard 4 — P io tro w sk i M ichał ks . 12 — R ew ińsk i M ichał — 60 Schm id t F ran c iszek 1 20
M ięd lick i S tan isław — 80 N ow acki A ugustyn , ks. 4 — P iepes Jak ó b 10 — R ein er K aro ł 6 — Schultz  S e ra fin , ks . 4 —
M iączyńsk i P io tr 8 — N otz Jaąu es 4 — P ie tach  K aro l 1 20 R ener F ran c iszek 4 — Scbim ser Leopold 4 —
M Rewski K ornel 12 — N ow icki 8 — P iaseck i P io tr — 20 R essig  E d m u n d 4 — Schm idt M ieczysław 12 —
M ianow ski L u d w ig 8 — N ow acki K azim ierz 1 20 P ille r  Kornel 8 — R eiss  .Juliusz 6 — Schum an Ja n 6 —
M ijakow ski S tan isław 6 — N ow ożeniuk G. — 50 Piszklew icz Z ygm unt — 60 P ie d l Ja n 4 — Schubu th  F ry d e ry k 12 —
M ilew ski H enryk 4 — N u n h erg  Alojzy 8 — P io tro w sk i Z ygm unt 6 — R ic h te r  F . H  . 4 — Sch ind ler 1 —
M icew ski E d w a rd 12 — N urkow ski F e lik s 4 — P ileck i M arceli 1 — R ieg er W ładysław 12 — Schw arzw ald  Selig 2 —
M iłaszewsKi Ignacy 4 — N iem iec Alojzy 2 __ P ie traszew sk i H. 2 — R ied l E ugen iusz 2 — .N c h e r tz  Józef 2 __
M ilerow ioz F e licy an 4 — P ileck i W ładysław 12 — R iedel Ećim unt 2 __ Schm al A dolf 1 —
M iern ick i A nton i 4 — O b o z a  A lojzy, ks. Oo  — P iaseck i J a n 1 — R ig er Z y g m u n t, dr. 5 — Schm al Jak ó b 1 —
M ittig  Ja n 5 — O bertyńsk i Ju liu sz 3 — Pisz  W ładysław 4 — R obitscliek  H enryk 6 — Sem etkow ski S tan isław 6 —
M iłaszew ski A dam 12 — Obrz.ut Jęd rze j, ks. 4 — P ią tk o w sk i M arce li £  - R óżycki 11. 1 — S em iisk i T eo b a ld , d r . 10 —
M izerska T ek la 2 — O bm iński H enryk — 80 P ózn iak  T ad eu sz , d r . 6 — R oinaszkan  M ichał k s . Seifart W ilhem o __
M ichalsk i W ładysław 6 — Oczosalski S tefan 5 — P ią tk o w sk i F ran c iszek 3 — R om aszkan K arol 5 — Sem kowicz A leksander 2 —
M ilerow ioz A loizy 4 — O drzyw olski Józef 12 — P ią tk o w sk i K azim ierz 2 — R ozw adow ski Ryszact 8 — Serm ak Jó z e f, d r .  

Sem etkow ski W ładysław
10 —

M ik u lsk i M ikoiaj 1 GO O grodzińsk i Ignacy7 12 — Piaskow sk i M ikołaj 4 — Rożsaj 2 — 10 —
Micew7ski A dam 4 Ohanowicz Jan 10 — P ią tk o w sk i Donat 4 — R om aszkan a . 5 — Seif Sam uel 1 —
M ises A. O. 10 — Okaz K azim ierz 4 — P ie trz y ck i E dw ard 4 — R o d cck iu p zesław , d r . 1 — S eredyńsk i H ip o lit 2 —
M ilire t Józef, dr. 12 — O korn ick i Tadeusz 4 — P ie tru sk i O ktaw 5 — R o sn e r, dok tor 4 — Serafin  A nton i —  80
M ieln ick i Ja n 1 — O kęcki W ładysław 2 — P e te rk a  A nton i 1 — R odecki S tanisław 12 — Sidorow icz 'W ładysław -  60
M ichałow icz Z y g u n t 1 — O kornicki W incenty 10 — P łach e tk o  Jozef 2 40 Rogosz A  . .1. O. 8 — Sidorow icz .Tózf 1 —
M iziewicz L eon 4 — O lew iński L u b in 2 40 P lu ty ń sk i 1 — R o tlen d er Leopold 9 — Siedlecki Ja n 30 —
M łocki A lfred 100 — Olszew ski K onstan ty — 60 P le śn iak  W ojciech 2 — R om anow ski Zegota 8 — Siark iew icz W . 2 —
M łocka H elena 10 — Olszew ski Jóźef 2 — Poulew sk i F ran c iszek Rom anowie/. T  adeusz 12 — S ie rak o w sk i. ks p rzeor 30 —
M łodnick i K arol 4 — Onyszkiewicz 12 — Popie l Ju liu sz , d r . 12 — Rom anow icz Ju lia 2 — Sienkiew icz W ładysław 2 —
M oraw ski A leksender 6 — Onyszkiew icz A d rian 5 — Po step sk i F rancisz 3 — Rom anow icz Zofia 2 — Siem iński W ilh e m , h r. 200 —
M oszczański M. 4 — Opolski Ju liu sz 4 — P otock i Ig7nacy 4 — Rossnowrski Ksaw7. ,  h r . 100 — Sichlor L u d w ik 4 —
M łodnicka W anda 4 — Orzechow ski A nton i — 60 PochowTski Cezar 4 — R ołbiecki T eodor 10 — Sierosław ski W incenty 1 —
M oczym ow ski F ran c iszek 2 — O rłow ski W ład. A leks. 12 — Polanow ski S tan isław 20 — R osenbusch M ax 4 — Sierakow ski Józef 4 —
M ościński Ja n 2 40 O rzechow ska Sabina 2 — P o ssinger-C lioborsk i, J . E .  5 — R oińsk i E m a n u e l , d r . 10 — Sieleek i F ran c iszek 1 —
M oszczyński, dr. 6 — O rlew icz L  . 10 — Polio  e t C om p. 8 — R odakow ski 4 — Sk lep iń sk i K arol 3 —
M ołodecki Ig n acy  Stan. 5 - 0rłow 7ski Leou 6 — Poznańsk i Sew eryn — — RcSfenberg E d w ard 5 — S klep ińsk i A nton 4 —
M okrzycki D ezydery 1 — O rbuszew ski Ja n 4 — P o d g ó rsk i Yv iodzim ierz 12 — R ossdorfer W ładysław — 80 Skolim ow ski W ład. 12 —
M ochnacki D ionizy — 50 O rłow ski S tanisław 16 — Popow icz F ran c iszek 2 78 R o tt  F e rd y n ad 12 — S k ib ińsk i K arzim ierz 10 —
M rozow ieki J a n 4 — O rłow ski F e lik s 10 — P o n iń sk i K a lik s t, książę . 100 — R u d n ick i M arceli 10 — S kulim ow ski J u l ia n 12 —
M iihln  W łaHysław 4 — OswTald  W i-icety 1 — P o k u ty ń sk i ł ’ . 8 — R uff L u d w ik 1 — S k ib ińsk i S tan isław 4 —
M unk A lf re tf - f 1 — Ostrow7sk i K ry s ty n , h r  . 32 — Poinianow ski A lck san d . 12 — R utkow sk i S tan isław 6 — Skałkow ski W ła d . , dr. 4 —
M uller Józef 6 — O strow sk i W ładysław 6 — Postępsk i F ran c iszek 1 — R ussocki W ło d z im J  h r . 20 — Skotn ick i A nton i 12 —
M ochnacki itsw a ld 6 — O zw ar E m il 3 60 P en cet Józef 8 — R uek i W ładysław — — Skrzeczyński S a tu rn in 4 —
M uller M arcin 12 — O lszańsk i J a n 5 — Pom er D aw id 5 — R u en b en b au er F r y d . ,  d r 4 — S kerl A ugust 7 —
M uller & L an g  H. 4 — O lszausk i A lojzy 5 — Połu d n iew sk i 2 — R u d zk i Teofil 24 — S kw arczyńsk i P . , dr. 10 —
M ysłakow ski Ailam 4 — Pop ie l K arol 4 — R ubczyńsk i A polf 20 — Skałkow ski T  tleusz 2 —
M agurow ski L eon 4 — P a w ło w s k i  K aro ł 10 — P o tęp sk i Jęd rze j 6 — R u ck er Z yg m u n t 4 — S krzyńsk i M ieczysław 3 —
M iączyński Józef 30 — Paszkow ski A nton 4 — Polanoska Izydora 5 — R utkow sk i i i . ,  ks 

R uszczyński M ieczysław
4 — Skałkow ski Ł ukasz 2 —

Paw iow ski A ntoni 4 — Przybyiow ski A nastazy 12 — 12 — Skulicz 2 —
Iw an o w sk i 5 20 P aązkow sk i A lfon s 4 — Przy bylski 3 — R ydel A leksander 2 — Skotn ick i A nton i 1 —
N achtsheim  Alexancłer 4 — P a w lik  ow7sk i M iecz. 100 — P ra u n  Alojzy 1 — R y b arsk i Ig n acy , d r .  

Ily z iew k z  Sew eryn
6 — S krzyńsk i S tanisław 4 —

N aw arsk i Józef 4 — P a d le w sk i S tefan 1 — P rzew łock i W aw rzyniec 2 — 1 — Skotn i k i F e lik s 4 —
N anow ski W ładysław 12 — P a luszyńsk i Gustaw 4 — Przebenuow sk i M arceli — 47 R zepecki L eopld 1 20 S lask i Ignacy 10 —
N aw arsk i J a n 12 — P a n te l ira  A r tu r 2 — P rzybyiow ski A . 2 — Eaj_ski A lbin 5 — Ś liw iń sk i J a n 3 70
N eer Jóijef 4 — P a p a ra  A niela 20 — P re y e r  L u b in 6 — lło se ilth a l L . 1 — ŚlwiiTski M ichał 1 —
N ęck i A leksander 20 — P a w ło w sk a  E m ila 4 — Pfaszy ńsk i Tomasz 1 — Słabhow ski L eon , dr. 12 —
N iedzie lsk i A nton i 2 40 P aw ło w sk i J a n  Nep . 2 — Puilew ics Adam 9 — S a rto ri K aro l 4 — S m utny  Ja n 6 —
N iew iadom ski T adeusz 10 — Pawłow7ski W ładysław 4 80 Puzyna Jan 6 — Saw a F r  . ,  ks . 10 — Sm iechow ski Jó ze i 2 —
N ikorow icz Jó zef 12 — Paw łow sk i W ojciech 1 — Poest 1 — Sakow ski K a jtan  ks,. 2 — Sm olka W ładysław 12 —
N iedźw ieck i Józef 4 — Pajitczkow ski T y tu s — r>9 Sanojuą P io tr 3 — Sm olka F ra n c is z e k , dr. 10 —
N iw iń sk i Szczęsny, ks. 5 — Pąrfchem R afał Karol 6 — R ajsk i T o m a sz . dok tor 5 — Sad lejsk i K saw ery , k s . 4 — S otkrew iezW ładysław — 60
N iem czynow ski S tan isław 6 — PatraszewĘiy* '5  -— R ad ziw iłł A n to n in a , ks 10 — Sabatow ski Jó ze f 5 — Solcaki A lą in 12 —
N iedzie lsk i W acław , dr. 4 — P aw ło w icz ' E d w ard 1 — R aczyńsk i A lk sanuer 4 — Sadkow ski K azim ierz 1 — Sozański A nton i 10 —
N iedzie lsk i W ładysław 4 — Party  kiew icz 4 — R asiew icz L eo n ard 4 — Sare Szymon 10 — Solski Józef 2 —
N iew iadom sk i Ignacy 5 — P ap ierk o w sk i F  , 2 — R afatow ski W ilhem 1 — Saw czyńsk i Z ygm unt 4 — Sołtyńsk i A u gustyn 6 —

(Dokończenie nastąpi).

Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów  
prywatnych.

P a d a  liście  z drzew a 
Co wyrosło wolne.

(z p ieśn i ojczt/slej.j 
(Ciąg dalszy).

Towarzystwo, które zaledwie wegetuje a jednak 
do lat pięcdu już na krocie liczyć zaczęło swój m ają­
tek , godne jest zajęcia się uiem . warte opieki kraju, 
i samo przez się nakazuje orędownikom swoim 
dbałość i przezornośę o ognisku, do którego gro­
madzi się garstka łudzi z silną wiarą e swojemi 
cegiełkami usypią szaniec przeciwko zlej swojej doli 
i na teraz i na późuiej.

I. Idzie przedewszystkiem nie tylko o to ażeby 
m ajątek Towarzystwa przezorną operacyą pomnażać 
ale też i oto ażeby ten jaki jest obecnie, od uszczu­
plenia lub od innej szkody ochronić i zastrzedz, 
a jak  to uczynić#? mamy wzory innych zakładów 
i towarzystw przed oczyma. Dla czegóż ich nie na­
śladować? ozyliż koniecznie trzeba inaczej się rządzić

chociażby jedynie dla tej satysfakeyi, że'Się w ła­
snym a więc odmiennym rządzimy pomysłem? któ­
ryż to zakład, które towarzystwo obraca wszystek 
swój m ajątek wyłącznie tyiko w operacyach ban­
kowych? wszak widzimy że każde zamyka część 
swe'$o majątku w bypotekacli realnylli jakoby w 
skrzyni ogniotrwałej, Towarzystwo kredytowe, kasa 
oszczędności-,- bank bypoteczuyy bank krajowy, bank 
włościański, wszystkie te zakłady posiadają znaczną 
część m ajątku w zakupionych we Lwowie r.efalnoś- 
ciach, to jest w kamieitcik.fi które żadnym iluktu- 
aeyoni giełdowym nie podpadają; czyliż więc towa­
rzystwa wzajemnej pomocy urzędników gospodar­
czych nie mogłoby też nabyciem znaczniejszej re­
alności wtyLwowie zastrzedz znaczną część m ają­
tku ś-tkego od podobnej chwiejuośći? ażaliż nie 
wzbudzi większego zaufania członków widoczne 
posiadanie realności i czynsz z on ej, jak  mistyczne 
operacje bankowe S prow izye clio .iażby zrósłdo i 
wyższe ale z mniejszem dla członków zachęceniem 
pobierane? Z r e s z t o  n a b y c i e m  r - e a l n e g o  m a j ą ­
t k u  u w i d o c z n i a  sł'ę ' p e w n e  j u ż  u s t a l e n i e  
t o w a r z y s t w a ,  jlTko m o r a l n e j  o s o b y  o r a z

j e j  p r a w a  b y t u  i p o s i a d a n i a  j u ż  w p r z y ­
s z ł o ś ć  n a j d a l s z ą  s i ę g a j ą c e .

W przecliodzie więc z uwag ogólnych do 
szczególnych nad krytycznym stanem  towarzystwa 
naszego, stawiamy nabycie realności znaczniejszej 
jako pomost, który7 nasze uwagi więzłem praktycznośei 
związuje.

II. S tan osobowy Biura wydziału centralnego, 
dużo daje do mówienia ; jest 011 w zarządzie wy­
działu Centralnego zcentralizowany7 wyłącznie w 
osobie sekretarza, którego słusznie nazywa koro- 
spoudeneya tarnopolska (w poprzednym numerze 
“Skarbnicy,, przytoczona) „duszą towarzystwa" lecz 
n ieste ty ! jakaż to m ala szczypta tej duszy w sto­
sunku do ogromu ciała , które ożywiać, poruszać, 
utrzymywać, wzmacniać i rozrostem powiększać 
w inna,?■■'«; .!.-•/! < -. c .NvsulMfl| r

Oszczędność jest wprawdzie podstawą wszel­
kiego gospodarstwa, ale i to praw da, że skąpiec 
dwa razy trac i, bo traci i na czasie i na m ajątku, a 
grzeszy od początku wydział o&ntrtiłny i rada nadzor­
cza; zbytną oszcęklnośeią względzie administracyjny111 
na czem więoej trac i, jak  zyskuj,eT Towarzystwo.

rzai.ii i zasiew am i do sp rzedan ia  w cenie 65000 z go tów ki 
trzeb a  20000 zł. w. a. 4 m ile ode Lw ow a 2 m ile od koleji.

MA JĄ T E K  pod Lw ow em  przy ko leji o 1 m ilę, obszaru 500 
m orgów  w raz z lasem , bud y n k i i dom  w średnym  stanie, 

Cena 70.000 zł. prow essa na 30.000 zł. i oprócz tego może 
zostać części eeiiy k u p n a  p rzy  g runcie . 1 m ile  od kolei 1 go­
dzinę jazd y  koleją, ode LWowa.

DOMY D W O R K I I K A M IE N IC Y  od 2700 i wyżej są do 
sprzedan ia  ta k  wa Lw ow ie ja k  i w innych m iastach  znac i -  
njejszych.

MA JĄ T E K  o 405 m orgów  o rnej ziem i 100 morg-ów łąk i p ro ­
pinac ji 1.000. M łyn, ogród  an g ie lsk i o pó ł godziny  ja ztiy 
od koleji. Cena 80.000 zł.

Ka m i e n i c a  z  p r z y c h o d e m  w y ż e j  7.000 z ł . ,  z ofi­
cyną na  2 p ią tra  i  z zabudow aniem  w dziedzińcu , z sta jn iam i 
i z w ozow niam i; stu d n ia  na  dziedzińcu . Cena 75.000 zł. 

T abu la  czysta n astręcza  pożyczkę do połow y w artości.

Rz ą d c y ,  e k o n o m y ,  l e ś n i c z y ,  p i w o w a r y ,  o g r o -
D N IK I z najlepszem i św iadectw am i, n iek tó rzy  z gotow oś­

cią  złożenia lcaucyi, szukają  stosow nych  obowiąz.ków.



Z jakąż to bowiem żelazną wytrwałością isto­
tnie z widocznem poświeceniem kroczy p. Romuald 
Makarewicz po ciernistej drodze sekretarstwa swe­
go od lat pięciu, rok rocznie o kilkadziesiąt złr. 
naciąg aj ącT u Rady nadzorbżej swoją pensyę, która 
zawsze jeszcze me jest stosowną, a co najmniej 
dostateczną? dowód tego leży w tej okoliczności 
że Wydział centralny nie może odmawiać i nie 
odmawia panu Makarewiczowi urlopów do podróży 
w celu zarobkowania postronnego przy komisyach 
serwitutowych jako  rzeczoznawcy zaprzysiężonemu 
to jest leśnikiowi z wyższemi egzaminami. P. Maka- 
rewiśż zaś nie może się obejść bez tego zarobko­
wania nie chcąc uledz w walce o życie, pokonany 
źle pojętą oszczędnością Wydziału i Rady nadzorczej; 
a iież to pieniędzy (udziałów) przywiezionych do 
bióra Towarzystwa urzędników' gospodarczych do 
Lwowa- pod niebytność sekretarza zawróciło się od 
drzwi bióra, ale nie powróciło już do domu, lecz 
zostało we Lwowie? Ileż osób miasto zasiągnięeia 
rady, objaśnień lub innych wywodów w biurze, po­
przestać musiało tylko na zimnej klamki dotknięciu? 
I  tożto jest reprezentacja zakładu ogarniającego 
tysiąc.y rodzin i tysiący krwawo zapracowanego 
grosza? 'Cóż dodać do owych tendencyjnych narze­
kań i na drogo opłacaną* administrację i do uniesień 
nad oszezędzonemi z prelim inarza przeszłorocznego 
243 złr. 51 ct:?!

Zaiste, drogo kosztuje admiuistracya!;' bardzo 
drogo! bo nie przynosi tych korzyści dla towarzystwa 
jakie przynosić wimńu; wszak najnędzniejsza żydow- 
sko-niemieeka aśsekuracya |>łaci swemu reprezen­
tantowi czyli sekretarzowi generalnemu najmniej zł. 
200 daje mieszkanie w naturze, i pewne procenta od 
czystych zysków, utrzymuje po kilku jeżeli nie 
kilkunastu podrzędnych urzędników, opłaca ich też 
dobrze i egzystuje i świetne robi in treresa, mimo 
że ich kilkadziesiąt w kraju istnieje ; a towarzystwo 
olicyalistów prywatnych jedyne w kraju i na kraj 
cały, reprezentuje sekretarz w ułom ku, bo część 
czasu i sił swoich zastrzeżone ma- do komisyi ser­
witutowych; reprezentuje rachm istrz w ułomku, 
gdyż j<$t urzędnikiem wydziału krajowego, a tylko 
wolne godziny i zmitrężoną cołodzieuną pracą re­
sztę sił swoich niesie w usługi biura centralnego; 
reprezentuje woźny (nieobsadzony) ĵkb pisarz w 
ułomkach, bo równie tylko od czasu do czasu 
utrzymywani.

Członkowie wydziału centralnego są to mę­
żowie stanowiska wybitniejszego, ich czas i pT.Bti 
zastrzeżona jesiJwłaściwemu ich powołaniu, a odby­
wają w każdą pierwszą niedzielę miesiącaa posie­
dzenia parogodzinne za miesiąc i na miesiąc'pały (]) 
a resztę zostawiają na barki sekretarza, którego 
znowu pęd naturalny utrzymania sic,,piąguie z biu­
ra  do I la su !

fczdiż dziwnem że Towarzystwo upada, że 
członkowie występują, że kraj chłodnieje w syinpa- 
tyjtcli dla niego? Niech upada co się utrzymać nic 
może, co nie ma ra  ji bytu; ale Towarzystwo u- 
rz.ęduików gospodarczych może się utrzymać, ma 
ra  ję bytu* uiććh się tylko 'pozbędzie chwiejuości 
i trwoźiiwości o jutro, a nieśli dzisiejszemi silami 
pracuje, nie szczędzi takowych <UJR\Mck pracowni­
ków, a będzie się wzmagać, rozrastać i utrwalać. 
1’ow aj# przeto na jakiej ojjarci stawialiśmy wnioski 
do Lady uadzori z oj w numerze 4 ,, Skarbnicy“, 
przyłączamy następujące:

I. Radu nadzorcza zamianuje komisją, z pięciu 
członków- wydziału < eutraiuego, którzy zajmą się 
kupieniem kamienicy na własność „Towarzystwa 
urzęników gospodarczych “ w cenie sięgającej do 
połowy,,albo wyżej połowy wysokości kapitału tegoż 
Towarzystwu w gotówoe i papierach posiadanego..

II. Rada nadzorcza zatwierdzi na przedłożbny 
sobie piyuz Wydział oentraluy projekt etatu osobo­
wego, który ma być systeinizawany i składać się 
ma z sekretarza, który oraz będzie dyrektorem 
kam elaryi z pensy;! najmniej 1.SU0 złr., rachm istrza 
z peUsyą 1000 złr., relereutae-z pensyą równie 1000 
złr., woźnegb, który-oraz obowiązek pisarza biuro­
wego pełnić będzie z pensyą 400 złr. Urzędnicy 
ci mają wyłącznie tylko dla wydziału Towarzystwu 
urzędnikuw^ospodurUzych pracować. (Obecnie p ra ­
cujący urzędnicy mają. pierwszeństwo do przyjęcia..)

Tak obsadzone biuro wydziału centralnego 
pod kierunkiem prezesa i wiceprezesów, o których 
niżej mowa będzie, wyda owoce swojej skupionej 
pracy o siłach uierozrywanych, a skutki objawiają 
się w przyrastaniu członków i majątku Towarzystwu, 

(C. d. n.)

-  3 —

Ogrody i Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze.
W w onnym  sadzie m ojej m a tk i ,
K w itły  b z y , pow oje , ró ży ,
Po lne  m ak i i b ła w a tk i ,
I l i l i je , kw iatów  Stróże.

Z azu la  w sadeńku  sp iw a ła ,
W inoczok z b a rw inku  n ad  wodu m eta ła .

Fieśri gminna.
Prawie wszystkie narody zajmywały i zajmują 

się ogrodnictwem, i w ogrodach pożytek z rozrywką 
znachoclzą. Stan ogrodnictwa daje zarazem świa­
dectwo o przymiotach i wykształcaniu tak całych 
narodów, jakoteż m azczególirych właścicieli ogrodów. 
Wieść o ogrodzie Edenu, założonym wedle pisma 
św. ręką stwórcy, z drzewami zasadzonemi „dla 
uciechy i pożytku człowieka11 z drzewami życia 
i poznania Mego i dobrego, dalej z rzeką rozpły 
wającą się w cztery strony św iata, z ptakam i . 
zwierzętami; o ogrodach starożytnych, jak  n. p. 
Semiramidy w Babilonie, najbardziej popierają na­
sze twierdzenie. Z napływem barbarzyństwa i 
upadkiem krajów cywilizowanych, upadły nauki i 
sztuki, z dziczały narody i ogrody; owóż w czasach 
średniowiecznych widzimy tylko wznoszące się mu- 
ry zamków obronnych, przeciąg&JfCe hufce zbroj­
nych, gwałty rozboje częste, a ójgrody wytrzebione 
ręką waudaliczną, tylko bardzo powolnie się po­
dnosiły. —  Zwierzyńce, szpalery, terasy , zwolna 
zacźęły przyozdabiać zamki, a we Włoszech już 
w trzynastym  wieku na nowo zakwitł# sztuka ogro­
dnictwa zkąd przeszła do Anglii i Francji. F ran­
ciszek I. założył ogrody w Boulogne, Fontainebleau 
i Saint Germain, zaś Henryk I. założył ogrody: 
tuilleryjski, luksemburski i w Saint Cloud. Styl wło­
ski przeważył dotąd w Europie, aż gdy w r  I6R9. 
Le Notre założył ogród wersalski, rozwinął się styl 
więcej niezależny, fraucuzkim nazwany. —  W 
Anglii wspierali najbardziej zakładanie ogrodów: 
kardynał Wolsey i E lżbieta, a m alarz Wiiiam Kuet, 
założeniem parku w Carlton House, Claremout, Essex 
i Rousham nowy nadał kierunek sm akowi, który 
ogrodnik Brown utworem swym w Blenhejmie jeszcze 
bardziej udoskonalił.

U nas w Polsce wiadomości sięgają także 
czasów najdawniejszych; przy zamku wspaniałym 
jak  przy chatce wieśniaczej za,równo znajdywały 
sięj ogrody. Przy pierwszych cieniste szpalery i A  
duiki z traw nikam i, przy ostatnich grzędy s k ro i®  
kwieciem zapełnione bawiły oko mieszkańców, a 
pieśń tęskna w obudwócli z równym wdziękiem 
wionęła'/* zachowując, aż do naszych czasów pamięć 
o wianeezkach witych z róż i ruty polskiej i z bar­
winku ruskiego. — Kazimierz W. otoczył ogrodem 
swój zamek nad W isłą/ w Warszawie powstałftłgród 
Morsztynów^ później Saskim nazw any, a w W ila­
nowie- załozył M lii III. znany z swych piękności 
ogród; Za czasów Stanisława Augusta pozakładano 
wiele ogrodów, jak  n. p . : Łazienki pod Warszawą, 
Zofiówkę, potem ida Arkadja, Skierniewice, Puławy, 
Końskieyi Suigotów; dalej ogrody w Korsuniu. 
Mosznie i Aleksandrji. Na Wołyniu Mikler wieie 
Innych ogrodów założył, a nasza Galicja także 
niepoślediie zajmuje miejsce pod względem ogro­
dnictwa. Ogrody: w Medyce, KrySowin ;ach, Ł'ań- 
cucie, Rozdole i wieie innych świadczą, jak  sku­
tecznie ich właściciele umieją połączyć przyjemność 
z pożytkiem; lecz przyznać potrzbpa, Rb w wielu 
miejscach -wkrada się zaniedbanie. Szła, heckie ro ­
dzili}'’'ściągają Mę"do miast na miesżkauie, d 1 nie­
którzy z wiawicieli ogrodów, na szczęście że ii li 
liczba nie jest legiońem, głoszą owiani zapewne 
cywilizacją akcyj różnorodnych, że sady uasze nie 
dając pożytku, należy wyciąć. Barbarzyństwo to 
jdst pmitowania godne jak  płytkość zdania owych 
panów, którzy dotychczas jeszcze nie widzą, że 
poezja najchętniej 'zamieszkuje w ogrodach i że'sztu­
ki w najróżnorodniejszych odcieniach się łączą ze 
sztuką ogrodnictwa.

Zaprzeczyć się nie da, iż u nas w miejscach 
oddalonych od głównych linij . komunikacyjnych, 
nie można tak łatwo i tak korzystnie sprzedać o- 
woce, jarzyny lub kwiaty, aniżeli w m iastach więk­
szych, lecz spytamy się tu  tych wszystkich posiadaczy 
ogrodów i sadów; dla czego dzisiaj w Niemczech, 
we Francji, Anglji, Belgji, Ilolandji, najlichsza wio­
ska sprzedaje jak  najkorzystniej płody ogrodnicze? 
Oto dla tego, iż wiążąc się w Stowarzyszenia, za­
wiązują stosunki z krajami północnemi, które nie 
mając własnych produktów ogrodowych, kupują i 
dobrze płacą za takowe. —  W tym celu zawiązało 
się i u nas we Lwowie Towarzystwo ogrodniczo- 
sadownicze, lecz dotychczas nie pozyskało ono tylu 
członków, Je w naszym kraju gospodarczym mieć 
powinno; jedni ociągają się z powodu namnożenia 
się towarzystw innego rodzaju, drudzy domagają 
się z góry wynagrodzenia i korzyści za wkładkę 
daną, inni znowu ociągają się, ponieważ słyszeli, 
iż w niektórych miejscach nie udały się jarzyny 
i kwiaty z nasion otrzymanych od Towarzystwa i że 
Towarzystwo nie daje znaków życia. Otóż odpowia­
damy p i e r w s z y m :  iż Towarzystwa mające na celu 
rozwój jakiejkolwiek gałęzi gospodarstwa krajowego, 
nieShybne przyniosą tak ogółowi kraju, jako też 
poszczególnym osobom korzyści i nigdy przystąpie­
nie do takiego Towarzystwa nie pociąga za sobą 
takiego rozczarowania i zawodu, jak  przystąpienie 
do Towarzystw politycznych, artystycznych i ta ­
kich, do których zapisują się prozelici nie z prze­
konania a  uie z powołania , tylko dla widoków 
chwilowych , lub dia tego , że inni tam przystą­
p i l i ; d r u g i m :  iż korzyści z Towarzystw' gospo­
darczych okazują się niechybnie, ale nie z g ó ry , 
tylko dopiero po kilku latach istnienia, i gdy 
grono o só b św ia tły ch  jak  najliczniej się zbierze 
do wspólnego działania i kierowania sprawam i 
Towarzystwa; t r zeką i m:  że nieudanie się jedno­
roczne zasiewu jarzyunego i kwiatów nie należy 
przypisywać winie Towarzystwa, bo mamy wiado­
mości z Turyngii, z Morawii i Austrji, iż i tam 
z pnwodu uiepraktykowanego upału, uie udały się 
jarzyny niektóre i kwiaty w ’g*ruut zasiane, a szcze­
gólnie karafioły, astry  i gwoździki, niemniej, iż o- 
trzymaliśmy właśnie z wieiu miejsc w Galicyi 
wiadomości, że z nasion otrzymanych od Towarzy­
stwa ogrodniczego, najpiękniejsze były plony i ażeby 
nas uie posądzono o gołosłownie twierdzenie, pozwa­
lamy sobie wwmienić nazwiska tylko niektórych 
z tychże szanowuyi h panów, jak  n. p: W W. Janka 
z Hoszan, Raczyńskiego z Cwitowy, Różańskiego 
z Falczyniec, których zawiośe i wiarygodnSSć naj­
większą jest rękojmią prawdy, i dowodem, żo na­
siona, które tylko z najlepiej akredytowanych 
domów7 łmiidłowych w Europie pobierajió, nie były 
tak złemi, jak  nam się wydaje i że do otrzymania 
plonów odpowiedińi h nie dość jest rzucić ziarnko 
w ziemię, lecz trzeba także umieć pielęgnować go 
we wszystkich porach, zacząwszy od kiełkowania 
aż do zupełnego doścignięcia; i że trzeba przed 
rzui euieni tego ziarnka w ziemię, przygotować ją  
tak, ażeby uie dozuaći zawodu w oczykiwaniach 
i w pracy, i (C. d. n.)

Kalendarz ogrodniczy.

Miesiąc Styczeń.
1. O j ród pfthojowy Najbardziej przęstrzg^ąć 

należy, ażeby mróz niewcistiął się do rośln w nocy; 
dobrze jest przeto mieć ciepłomierz i pamiętać na 
to, iż w czasie ostrych mrozów mamy na oknie 
pokojowem yyigstokróf. zwićczora 1" zimna, a nad 
ranieni 0 — 7". Dobrze jest w Jtym wypadku za­
palić w piecu jaszcze raz, albo zabrać kwiaty z" okna 
do pokoju. Szczególnej opieki potrzebują kwiaty 
jak u. p : Aeaćui [arm&ianu, llueniunthu-s f.nmceus, 
Piumbago rozca, Caladinm bico/or, Ilib ism ś rosms 
sinensis, Glozinia maculafd, Crihum anietreanum 
et bradzatum , Jakmitmm Słimbac, Justitia■ coacinaa, 
Leara cocbinm, Puneridmm amoenum ct citribaeu-m, 
Vinm ro&Ę*AcJlaMit M ahfM scus , Mimosa pndidh; 
Clerodendron Japoniami, Kylopiiyld etc. Wszystkie 
pofłzczególuioue gatunki potrzebują około 18° cie­
pła.

U M lK R Y P C IW  NA‘ Ż N IW IA R K I C E R E S , kom binow ane 
Puekeya, 'kosiark i K irby , tu d a ie ś .i  na  ininf, przed łużono  do 
fftla tn ig fc  m arca h. r. S ączą  p rzeto  p. t. in teresow ani 

najualu-j rlo wyniieniojnego te rm in u  zam ów ieńia n a  powyższfe 
na 'Iwtać, a an iy  je  na czas dostarczać można.

 Izba załatw ięn p rzeprow adza rzecz aalą  W drodze
korespondencji — ze S p łóką kom isow ą bezpośrednio  — ku 
zadow oleniu p. t. zam aw iających panów  z w szelkim  posp ie­

chem  — sp la ta  ra ta ln a  za sprow adzenie m aszyny m oże być 
na  la t  trzy  podzieloną. Z ad a tk u  p rzese ła  się przy  zam ów ie­
n iu  od 50 do '150  zł. w. a.

Ka m i e n i c a  p i ą t k o w a  /  d o m e m  p a r t e k o w y m ,
n a  cztery p a rtje  po 4 i po S p o k o je  z kuchniam i i p iw n ica ­
m i, czynsz 1000 zł. Cena 1©.0Q0. P rzy  realnośc i zostaje 

500 zł.

Mł y n  w o d n y . 2 k a m i e n i e  i  p i ł a  c y l i n d r o w a
do rzni.ąoia drzew a sijgowego z jm zfchodem  odJjOO -- G0CJ. 
zł. g ru n tu  20 m., pom ieszkanie o trzech  pokojach, k u ch n ia  

ang ie lska, sp iżarn ia , stajnia* wozownia, stodoła, dom  pod 
gonta.-'C ena 0.000.

D W OREK o 4 pokojach, 2 k u ch n i z czynszem  220 zł. do 
sprzedan ia  za 1.700 zł. gotow. 000 zł.yjgptaje kasy oszczęd­
ności przy tym że.



L*cie pożółkłe w skutek niskiej tem peratury 
i dla braku światła,- należy obierać,. aby niezarażały 
zdi"owyc.b części. Podlewać należy wazony bardzo 
skąpo, i lepiej jejst mwsze dopuścić naw.gt ażeby 
liście niesp zwiędły, aniżęli csjgstem a nieiiotrzpbnem 
dodawaniem wody sprowadzać gnicie rośliny. Wy­
ją tek  stanowią, krzewy wymagające regularnej wil­
goci jak  11. p. jEryhif, ( 'allistemowy (Mctrosidfrosj, 
M eialm ki i t. p. które raz zbytecznie zasuszone, 
giną bezpowrotnie.

Już przy podawaniu sposobu utrzymywania 
kamelii, wspomniono iż najszkodliwiej działa na 
rośliny powietrze; pokojowe i pył .dla 01 bronienia 
kwiatów od tego stawiać-trzeba jiazony pomiędzy 
okna; które jednakże nie więcej jak  1 łokieć sze­
rokości mieć powinny Na spodzie warstwa mchur 
a nad takową ' na podstawach stosownych de.ska 
się kładzie, na której wazony ustawiamy. Na noc 
trzeba/zasłan iać okna matami lub okienmami, zaś 
we dnie tylko w koniecznym razie, bo rośliny po­
trzebują jak  najwięc ej światła i powietrza. W czdsi,e 
pogody przewietrzać należy okna i piwnice w których 
trzymamy rośliny, inaczej pleiń i zgnilizna się 
wkrada.

W tym miesiącu kwitną pospolicie: Frimula  
cblnensis, uiektóre gatunki róż, dalej— pędzone 
hiacynty, tulipany, tdtety, żonkile- i t. p.

2. liośfomYmiid Pilnować" ażeby niepalono 
zbytecznie rośliniarni, bo zbytecznie gorąco jest 
najszkodliwsze roślinom (niemówiiny tu o kwiatdch 
cieplarni]; — jak długo więc termometer jiokazujc 
2" nad nula, palenie w piecu jest niepotrzebne. 
W czasie pogodnym należy' wietrzyć, a Drzewa 
podlewać — byle nie zanadto. Liście zwiędłe obierać 
pleśń z ziemi i krztewów oczyszczać. Gtdośdsihi lubią 
wprawd zie światło, lecz nieznoszą słońca w tym 
miesiącu. Więdttiejące wazony podle,wa się ostro­
żni^, bo wszystkie'utrzymywać ustleży więcej sucho 
auiżoEi wilgotno.

Winnica W tym miesiącu przyrządza się tylko 
koły, Jaty, Łodpory i paliki, sprowadza siei gnoję, 
i nagina do ziemi latorśle. jesźli dotąd nie było 
mrozów.

4. Jarzyny  Mało tu marny' do ;cizyuieiua, jeśli 
ziemia jest pokryta śniegiem, wszakże bardzo^dp,-,,, 
brze jest, polewać gnojówką grzędy', na których 
posiano szpinak i rapci,tyfy  ,alo tylko wtedy, gdy 
śnieg wysoko leży, inaczej na;, grzędzie powstanie 
lodowate sklepienie nad mlodemi roślinami.

\Y| domu i piwuity zbiera się poodcinane ko­
rony chrzanu, do wysadzania, iiozyszcża sic skład 
jarzyn, wietrzy piwnicę, czyśc i nasiona, przygotowuje 
narzędzia, i sprzęty ogrojjowe. Okna inspektowe 
obcierać, aby się niezaciemniły

Ody śniegu nie ma dobywać sa4cryr,nchrzan, 
rapontykę, pory,—  pozostające w ziemi nakrywać 
liściem, Cii szparagi i karc zo< by gnojem ; — zwozi 
się do>.c/grodu gn ó j,'— sadzi się truskawki do wa­
zonów do pędzenia, a wrazić pogody nadzwyczajnej 
sieje - się szpinak, ćndywie lettię> mamhew, cebulę, 
mak, sałatę, pietrus/Łi, pasternak, szpaiagi. Przy­
rządza się iusjiekta na melony, sałaty i rzodkiewki. 
Szanować żaby i ropuc by, które niszczą robactwa, 
ślimaki, stonogi w inspektach i t. p.

5. Ku-i.aty W razie nawały -śniegowej lub tę ­
gich mrozów — mało mamy' tu do czynienia, jeśli 
przyjazna zdarzy' się u y fc  sadzić anemony i rauuu- 
kuły. Aurykuły i prymie sieje się na śniegu. N a­
siona własne; oczyszczać i nowe sprowadzać. Grzędy' 
kwiatów cebulowych okrywać mchem, liśniem lub 
garbarską troc; iną.

(i. Sad  Jeśli niema śniegu i Mrozów silnych, 
należy skupywać grzędy siew ziarnek i pestek 
i sieje się pestki w “grzędy' kopane w jesieni; pestki 
głcrgów moczyć wprzópy' w wbdzie! kasztany włoskie 
i laskowi orzechy, wkłada siej w mokry pia& k do 
kic;łkow;#riia.

Wyszukiwań, gniazda gąsienic i niszczyć; — 
w tej pracy najwdzięczniej pomagają nam żo|ny, 
sjkorki i inne ptaszęta, przeto zloezyńe ów chwyta­
jących te ptaszki piiuowąć i surowo karać.

Ziarnka owocowe zbierać, drzewa staja; korezo- 
wać, miocie cjezyszczać; z me nów, gałązek sin hyc b 
lub nieforemny c h. wyczyszczać kory. obwiązywać

\\}  dawca, i odpowiedznnny red ak to r: F ranciszel

brzoskwinie i morele, przesadzać, stare drzewni gdzie 
tego potrzeba, z tłokiem ziemi obmarzniętej, do 
czego wprzódy je s^ z e  rowy w około porobić na­
leżało. Kopać w (szkółc,e jeśli pogoda dozwala w około, 
mlodzięrzy i sadząc płonki do szczepienia —  ob­
cinać takowe, sprowadzać gnoje, łam ać i ciąć zrazy 
przygotować wosk drzewny i zawiązki — szczególnie 
łyko lipowe. Z oranżeryi owocowej przenosi się 
wazony, które chcemy, pędzić, do cieplarni, dajemy 
im początkowo M ' a potem 12 — 14" i skrapiamy 
wodą wiśnie, śliwy, brzoskwinie i Winogrady, byle 
nie w sflińcu.

Miesiąc Luty.
1. Ogród pokojowy. tryumfuje w całej okaza­

łości, bo wszytkie kwiaty pędzone teraz kwitną. 
Z piwnie- dobywać1 wazony róż, jaśminów i bzów, 
do pędzenia przeznaczonych. Sadzić A nm -ylis for- 
mosisińma jeśli pokazujefcwypustki. We wszystkiem 
zresztą, przypilnować rady z miesią&a, minionego.

H 2“. Bo.ilinHarniit: Obdiirać drzewkft**starać się
0 wazony', szatlt: i ziemię, siśdzm ziarnka cytryn — 
najlepiej do inspektów. Pilnować;: Aloes, F ikusy , 
Kolokazyc, Cerem, Alstremerye, A m arylisy, A tam a-  
sea, Antliospermnm, którć łatwo midgniwagą; wy- 
wfcitfacl=g*łe miejsca i posypj wać węglanem pro­
szkiem. Wfetrzyft* wśród pogody południowej.

3. W hmicu. Itozrzucać'gnój, kopać nowe wina, 
obcinać latorośle,* które przy końcu tego mies'iąća“ 
się dobywa wśród pogody, lecz wśtrzymywaS* się 
z taj pracą, jeśli mocne mrozy trzymają!' "

4. Oyrod warzywny Dopełnić zaniedbane ro ­
boty zę. Stycznia i prowadzić/dalej^, zakładać inspe­
ktu i zasiać jąśli już wyparowały. Mak, kapusty/, 
siąć na śnieg, tam  gdzie w jęsjjjs/ii ^kopano, i pokryć 
siew gnoiem kurzym lub.jgftł.ebuę;, pfjćźem rozhula 
ruęnie bujno i nie bywa tak niszczoną przez pchły 
ziemiuj. Przesadzji^rokam boły, pory i i CżoAJyk. 
Grę cli sadzić głęboko, bób takżą kląsę^przezinrowane 
jarzyny wybrąć całkiem. Wypustki starych kąivzo- 
eliów sadzić, kwitnące w inspektach poziomki wie­
trzyć, niszczyć robactwo.

\. ór Oyrod kwiatowy Sadzić, anemony i ranun- 
kuły, przekopywać składy ziemi; siać w inspekcie: 
stokroć,' koguci grzebień, am arant, fiałki —  zaś 
w grunt malwy, ostriżl i aurykle i prymie.)^

G. Sad. Jeśli nie'(jest za mokro1,• przesadzać* 
dziczki młode, siać ziarnka i sadzić orzechy; okuli- 
żowAhSCi szczepionytahftcgo lftta drzewa, obim ać 
na trzy lub cztery oczka, prży jiogodzie szczepie
1 okulizować'szczególnie pestkowe drzewa i gruszki. 
Szpalery ozdobo we obcinaffeu braki wypełniać,! 
w i^ tładach  owocowych wybierać nadpsuwająae się 
n^PTc i zrzutsjać do beczki na ocet. Ilłoto z ulic, 
sDFrarki i t. d. kłaść w około drzew w obrębie 
korony i przekopać, oczyszczać drzewa. Nacinać 
sadzonki agrestów i świętojauek^uąć karły, porzecz­
ki, agjsśsty, okrywać od słońca brzoskwinie i mo­
rele 1 aż1 do końca Marcit) :zbiera<V/ zrazy, oddiiać 
słabe zrazy przyjęte na płonkach dawuycb, jeśli 
kilka jest. przyjętych. Niszczyć robactwo. Karłowe 
d-zewa do pędzenia znosić do cierpiani. Kretom 
szczególnie w-*£ftdach i szkółkach owocowych sprzy­
jać, bo to są najdzielniejsze niszczyciele robactwu- 
pędraków i myszy; gdzieby nie było kretów, mądry 
sadownik się postara o niego i wpuści, do sadu, a. 
znajdzie najeżyuniejs^egw pomocnika w niszczeniu 
szkodliwych nieprzyjaciół, których jeden kret zjada 
corocznie około,—40 funtów. Szanować też jeże
> niedoperze.

Kalendarz pszczelni czy.

S ty & ń .  Piłnowaifijaby pszczoły przymilnych 
m rozaih uiomar/ły, oczyżczać jednak otwory „.aby 
się niepodufiły /inn ie  stebniki pozakrywąj matami 
i pilnuj ,ąby' śmeg nie naprószal w otwory, i ażeby 
myszy nie wkradły się do ula. Niedopuszozać p ta ­
ctwo pszi zołożercze ktÓno pukają dziubem w ule, 
i wyciągają pszczoły. Wśród czasu ciepłego wyla­
tują pszczoły, co jednak nie jest, dobrze; wszakże’ 
jaśli wylatują — to trzymaj oczka? wolno, ażeby' 
mogły wylatywać i wracać, pobić snozy, pleść ko­
sze ps/':zelą,e lub robić ułmi  sjiorządzać wszystko 
co na lato będzie potrzeba.

IłorgillSZ Twardowski. L Z w itk o w a  dru

Luty. Przestrzegać rady dane na miesiąc S ty­
czeń w ogólności, ę/zasem bywa w Lutym już cie­
pło, pszczółka wylatuje i przybywa z obnóżąmi, —  
a po obnóżach się; pozuaje t-zyii Pszczoły mają kró- 
lowę. U lk zostawia się jeszcze na stanowisku zimo- 
wem, bo często po cieplę, następuje jeszcze zimno 
potężne. Roboty dopełniać jak  wyżej.

Towarzystwa zarobkowe.
(C. d — p. n. 3.)

Oprócz tego przysłużag; winno Zarządowi prą* 
wo odmówienia pożyczki be$ podania powodów.

Za zobowiązanie Towarzystwa odpowiadają 
wszyscy członkowie- solidarnie t. ;. każdy całym 
swymi majątkiem.

Ostatnie to postanowienie było długi czas 
przeszkodą do nadeżytęgo rozwoju Towarzystw, póki 
doświadczenie nie nauczyTo, iż jest potrzebuem do 
zapewnieni;*! kredy tu Towarzygstwu u kapitalistów i 
różnych Instytucji kredytowyt.h, i póki się uie prze­
konano iż w przeciągu łat przeszło 20 jstuienia 
Towarzystw nie było ani jednego wypadku, aby 
musiano korzystać z tego zobowiązania stowarzy- 
szouytdr — gdyż jeśli gdzieniegdzie zdarzały się 
jakie straty, które ostatecznie wszędzie zdarzać się 
m ogą, to zawsze były one pokrywane z funduszu 
rezerwowego. Publiczność ząś w skutek tego bez­
pieczeństwa.^ jakijjgo dostarcza .solidarna odpowie- 
dzialiiośćę-składąła tak  chętnie ząoszczędzone swoje 
pieniądze w Towarzystwach zaliczkowych, że w cza- 
sić krizis bnausowej r. 1S57, gdy wielkie domy 
bankową niemieckie . ćałepii masami bankrutowały, 
biedni stowarzySz.eni rzemieślnicy w Towarzystwach 
zaliczkowych cierpieli ba /bytek pieniędzy (emba- 
rasa  de richessęj gdyż sądzono, iż nigdzie pewniej 
pieniędzy lokować nie podobna.

I Całkiem naturainie! gdyr bowdem każdy ro ­
botnik pojedynczo nie posiada albo żadnego albo 
tylko mały kredyt osobisty, gdyż może umrzeć lub 
zachorować, daje Towarzystwo zorganizowane na 
pficłsłkWie solidarnej odpowiedzialności taką samą 
gwaraticjęMco i hypoteka, gdyż jest to zupełnie uie- 
prawdopodobnem, aby 100 l u b -200 osób odrazu 
zacboro wii-lo umarłoL

Zw ykli prM td łąftżą Towarzystwa zaliczkowe 
zarazem i kasy oszczędności.

Pod względem interesów, jakie 'towarzystwa 
zaliczkowe załatwiają, dzielą zię one na dwojakie— 
na TowaSzysWti* (szczególnie w większych miastach 
lub okrę§Mch więcej pod względeVil przemysłu roz­
winiętych) z żywym ruchem handlowym —  i To­
warzystwa w mafycli miasteczkach, które nie pi*ak- 
ty kują eskontu weksli.

I. Pierwsze Są zupełtiemi bankami eskonto- 
wymi i Załatwiają czynności w następujących for­
mach :

a) L kontowanie weksli,
b ) ’’  R acliunkauh  b ieżących  (eontm  co rren łe ) '
e) InkaSowanie.ili pieniędzy dla osób trzecich.
d) Pożyczkami na zastaw papien-w wartościowych, 

i komisów wartościowych.
<•) Pożyczkami bez poręki do wysokości wyplaco- 

ju fch  udziałów.
f)  Pożyczkami za poręk.h.
y) Przyjmowanie depozytów' i oszczędności.

II. Towarzystwa zaliczkowe w mniejszych 
miejscowościach ograniczają się zwykle na udzie­
lanie zaliczek i przyjmowanie depozytów i oszczę­
dności.

Dywidenda, jaką Towarzystwa w ogóle udzie­
lają, dócbodzi zwykle od 8 do 20% . Towarzystwa 
np. szewców do dftstarbzauia skśr uzyskiwały w o- 
statnich lataoli zwykle około 20% dywidendy.

Jak  wspomnieliśmy, skropliłem do przezwy­
ciężenia największym, który wielu od przystępowa­
nia odstrasza, jest solidarna odpowiedzialność. — 
Nie wdając -się w dowod/enhi, jak  zbawienną ta ­
kowa dotychczas się okazała, przytoczymy
przykład, wskazując, nabTuwarzycstwąi w Rochdale 
(koło Manchester w Anglii.)

(D. n.)

we Lwowie. L y n ek  11. D yrek to r A n to n i T rom peten r.

  I /15 A Z A Ł  A T  W IK c  lokuje? K ip itn iy  lub  też w yra­
b ia  pożyczló w b an k n  bypote znym  i w c. k. uprzyw ile jow a­
nym  zakładzie  kredytow ym , w kasie oszczędosci w drodze 
korespodeneyj ze stronam i a beiposrednin>z tym i zakładam i.

CZĘ ŚĆ  PO SIA D ŁO ŚC I O 77 MOIIG. ORNEJ Z IE M I 8 N. 
sianożęrp* 22 m. tasu 3 m . ogroi u i sadu, pastw isko wpólno1, ! 
pom ieszkanie p iątrow o budynki w dobrym  stan ie , m łyn

o 2. kam ien iach  i m łócarn i na  wodzie, w p ięknem  położeniu, 
y., ćw ierci m ili od ktacyi ko lei żelaznej, do sprzedan ia  
z wolnej rę k i. P rzychód  z czyszów 1200 zł. Cena 17.000 zł.

WIL A  PO D  L W O W E M  W  O B R Ę B IE  M IA S T A . DÓM
o 6. poliojach na  p a rk ie tach , —  p iw nica , sta jn ia , stodoła, 
w raz z końm i, krow am i i eałom  u iSądzenicm  pokojowem ,

gospodarczem  a naw et kuehennem  oraz z nasien iem  w iosen- 
nem  z wolnej rę k i do sp rzed an ia . Cena 10.000, p rzy  g ru n c ie  
zostajo 3 'tysięcy.
nO S P O D Ą R S T W O  O M IL Ę  OD L W O W A , DOM O 6 po- 
U kojoch  z ogrodem  i budynkam i, 47 m orgów  pela w trzech  

kaw ałkach , cena 8.000 złr.


